
PIEKARSKA.
Pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, spdłecznym i oświacie.

dl. N. Piekary, środa 9. Października 1889. R ok 2 .

„tłw lazda Piekarska<( wrehodzi co Środę i Sobotę. Przedpłata kwartalna wynosi na 
poołUch, u panów agentów, jak i dla miejscowich 1 markę; pod opaskę 1 markę 50 fen.; 

w Austryi z przesyłkę 1 H. — Wprost z Ekspedyoyi 85 fen.

Listy nadsyłać należy franko pod ndrusi-m: Kednkcya luli Ekspedycya „(łwirzdy Piekarskiej" 
w N. Piekarach (I)eutsch-Piekar 0  S. per Scharley.)

Za ogłoszenia płaci się od wiersza drobnego lub zajętego miejsca 15 fen. RokUmy 30 fen.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Jeszcze można zapisywać
„Gwiazdę Piekarską

kto jej dotychczas nie zapisał. Nowi czytelnicy 
otrzymają jeszcze, wszystkie już wyszłe nu mera 
w tem kwartale, które mamy w zapasie.

Wiadomości kościelne.
Nauczycie.#! które j .s t  wielkie przykazanie 
w zakonie?" (Met. 22. 86.)

W dzisiejszym numerze „Gwiazdy" zasta­
nowimy się Kochani Czytelnicy nad słowami, 
które nam Kościół Boży z pisma św. w ubiegłą 
niedzielę głosił.

Wszjscy ludzie, ile nas żyie na ziemi, sta­
nowimy tylko lednę wielką familię; wszyscy 
jesteśmy braćmi i siostiami; naszym Panem i 
Ojcem jest Bóg. Węzłem łączącym nas z Bo­
giem i bliźnim jest miłość. Boga powinniśmy 
miłować nadewszystko, jako najwyższego Pana 
i najlepszego Ojca naszego, bliźaich zaś naszych, 
członków jednej i tejże samej fam?li, naszych 
braci i siostry, jako siebie samych. Tę dwo­
jaką miłość nazywa Pan Jezus w niedzielnej 
Ewangelii największem przykazaniem w zakonie, 
i kończy swoje objaśnienie temi słowy: „Na
tem dwojgu przykazań wszj stek zakon zawisł 
i prorocy." Kiedy Boga miłujemy nadewszyst­
ko, wtedy jest On pierwszym i ostatecznym ce­
lem wszystkich naszych dążeń i czynów, wte­
dy ze sumienną wiernością zachowujemy Jego 
święte prawa, i gotowi jesteśmy, raczej życie 
utracić, aniżeli Go grzechem obrazić. Dalej, 
gdy bliźnich naszych jako siebie samych ko­
chamy, wtedy życzemy im dobrze i tak dbamy
0 ich dobro, jak o uasze własne. A zatem, 
miłość Boga i bliźnich zawiera w sobie wszy­
stkie powinności, jakie Panu Bogu i bliźnim 
winniśmy; ztąd też to nazywa apostoł: miłość, 
wypełnieniem zakonu.

Przeto, jeżeli Kochani Czytelnicy! Boga i 
bliźuiegc prawdziwie kochamy, będziemy także 
snmiennie wypełniali powinności stanu naszego. 
Jako rodzice, będziecie dziatki Wasze w bo- 
jaźni Bożej wychowywali; jako dziatki  ̂zachowacie 
w całem znaczeniu to przykazanie: „Czcij ojca 
twego i matkę twoję"; jako panowie gorliwie 
starać się bedziecie o doczesne i wieczne dobro 
Waszych robotników i służących ; jako słudzy
1 robotnicy, z wszelką wiernością służyć i pilnie 
pracować będziecie panom Waszym. Niech więc 
miłość Boga i bliźniego panuje zawsze w ser­
cach naszych, abyśmy z nieustającą gorliwością 
spełniali powinności stanu i powołania naszego. 
Bo dotąd, niestety! tak mało tej muości na 
świecie, takie niedbałe wykonywanie powinności 
wszelkich stanów, że mimowolnie zapytać wy­
pada : Czy ludzie pamiętają, które jest wielkie
przykazanie w zakonie? Przeciwnie, zamiast 
miłości Boga i bliźnich rozwielmożniła się na 
świecie nadnaturalna miłość własna, która jak 
rak toczy Bpóleczyństwo luilzl ie. Podejmując |

czynności, ktoż z ludzi dzisiaj zapytuje się w 
myśli: czy to co czynić zamierza będzie na 
chwałę Bogu, a na pożytek bliźnim? Nikt nie 
pyta, czy tem lub owem Boga obrazi, lub bliź­
nim zaszkodzi, byle on sam miał z tego zysk 
i korzyść. O j! źle się dzieje źle!

Kochani Czytelnicy, odpychajmy od siebie, 
taką zbyteczną miłość własną, jak zaraźliwą 
chorobę, któraby nas o śmierć wiecznę przy­
prawiła; a natomiast starajmy s.ę jak najusil­
niej aby serca nasze pałały, jak najgorętszą mi­
łością Boga i bliźnich, a możemy być pewni, 
że nam się za to dostani! w nagrodę żywot 
wieczny.

List Pasterski, wszystkich Biskupów nie­
mieckich.

Podpisani fiiskupi
Czcigodnemu Duchowieństwu i Wiernym Swych 
Dyecezyi zasyłają Pozdrowienie i Pokój w Faun!

(Dalszy ciąg.— Zobaczyć Nr. 80.)
Wszystkie te oszczerstwa przesadza tnieidzcnie, 

że kościol katolicki przez nabożeństwo swoie ze­
wnętrzne i przez mnóstwo obrzędów pochodzących 
z zabobonów i prowadzących do zabobonów krzyw­
dzi cześć bożą w duchu i wprawdzie, że przez od­
dawanie czci boskiej przenajświętszemu sakramento­
wi czyni bałwochwalstwo albo, że przez to w ludzie 
katolickim wzbudza czczenie bałwanów, a że ową 
służbę i adoracyą, która jedynemu Bogu przyr ależy, 
oddaje i Najświętszej Padnie Maryi i Świętym.

Te twierdzenia odrzucamy z najglębszem „ob­
rzydzeniem. Katolicy całą swoją cześć religijną, 
polegającą na wierze, nadziei i miłości, tylko praw- 
dziwymu żywemu, w Trójcy świętej jedynemu Bogu 
oddawają. A  jeżeli, by kto takową cześć . oddawał 
jakiemu stworzyi u, choe;ażby ono pod względem 
natury albo łask' nawet wysokie zajmowało stano­
wisko, wtedy by to jeduak każdy katolik uważi ł za 
bałwochwalstwo.

Ale jeżeli my Chrystusowi w przenajświętszym 
sakramencie się kłaniamy, to to czynimy dla tego, 
iż wierzymy, że on jest Bogiem i że pod postaciami 
sakramentalnemi rzeczywiście i prawdziwie jest 
obecny. Chociaż i kto inny w to nie mierzy, dla 
tego nie ma prawa, nas nazywać bałwochwalcami, 
bo przedmiotem adoracyi naszej w najświętszym sa­
kramencie nie jest żaden inny, jak Jezus Chrystus, 
prawdziwy Syn boży.

Od tej czci, którą jedynie nazywamy adoracyą, 
cześć, którą oddajemy święte,, Matce Bożej, Aniołom 
i Świętym, istotnie i fundamentalnie się różni. Jak 
cześć i miłość, które dzieci rodzicom, poddani 
królom oddwają, nie tylko zgadza się z miłością i 
czcią jedynemu Bogu winną, ale nawet jest wypeł­
nieniem czwartego przykazania Bożego, tak i cześć, 
którą oddajemy Świętem, dobrze się zgadza z czcią 
jedynemu Bogu przynależną, nawet z niej pochodzi 
i do niej zmierza. Czcimy Świętych, jako przyja­
ciół Boga, jako wiernych naśladowców i członków 
Chrystusa, dla tego, że Pan Bóg sam ich czci. 
Wsżystką cześć zaś, którą im oddajemy, oddajemy im 
dla Boga i na cześć Pana Boga, który łaską swoją jch 
uświęcił i który ich tam dai na wzór. To w naj­
wyższej mierze można powiedzieć a czci., którą w 
wypełnianiu słów* „Oto odtąd błogosławioną mię 
zwać będą wszystkie narody oddajemy Najświętszej 
Pannie Maryi; bo owa cześc ma jedyną przyczynę 
swoją i jedyny cel swój w Jezusie Chrystusie, w 
którego wierzymy jako w prawdziwego Syna Bogi

Ojca i w prawdziwego Syna Panny Maryi. Mimo 
to Pannę Maryą bynajmniej nie uważamy za co in­
nego, jak za stworzenie Boskie. Jest ona wprawdzie; 
najczystszą i najświętszy ponnędzj wazystkiem 
stwor/yniami, ale wszelką jej czystość i świętość 
Pan Bóg dla zasług i przez łaskę J ezuba Chrystusa 
na cześć swoją jej darował. I  my Panny Maryi nie 
czcimy inaczej ani więcej, ani mniej, niż według 
ewaugelii sam Pan Bóg zwiastowaniem anielakiem 
ją uczcił, pozdrawiając ją  'turo „lacki pełną, z którą 
jest Pan."

Gdy zaś Pannę Maryą, amoiów i Świętych o 
pomoc wzywamy, wtedy od nich nie oczekujemy 
laski i pomocy % własnej ich mocy, ale oczekujemy 
że oni Bi* u Pana Boga za nami wstawią a Pan 
Bóg dla Pana Jezusa, który naszym i ich jest Zba­
wicielem, nas wysłucha. Ze zaś Matkę Zbawiciela 
naszego i Świętych już uszczęśliwionych o ich przy­
czynę prosimy, nie jest mniej rozsądnie i po chrze- 
ściańsku, jak kiedy współ chrzaścian naszyci, na 
ziemi o ich modlitwę prosimy. Kiedy św. Paweł 
w listach swoich prosił o .ch modlitwę, czyby to 
miało być nieprawością, kiedy my jego przyczynie 
w niebie się polecamy? Albo czyby Ojczenasz 
przez to miał utracić swoją skuteczność, że do me­
go w pozdrowieniu anieiskiem dodajemy pamiątkę 
zbawienia, naszego w Jezusie Chrystusie i do niego 
przyłączamy prośbę: Święta Marya Matko Boza, 
módl się za nam. grzesznymi teraz i w godzinę 
śmierć naszej ?

Tak też Świętym n,e przypisujemy ani wszech- 
wiadomości, ani innych boskich doskonałości, jeno 
ufamy, że Pan Bóg im daje pozać nasze modlitwy, 
any miłość, którą na ziemi sprawowali, mogli i w 
niebie dalej prowadzić.

O tem rozsądnem i nabożnym wzywaniu Świę­
tych, które bezpośrednio wypływa z artykułu składu 
apostolskiego o obcowaniu Świętych, .'tośćiól katolic­
ki naucza, że jest zbawienne i korzystne —  a to 
przede wszystkiem w naszym czasie; bo bez wątpie­
nia jest rzeczą korzystną i zbawienną przeciw ma- 
teryalizmowi ludzi obecnego czasu, którzy jedynie 
się starają o zarobek i c uciechy zmysłowe, stawić 
wzory umysłu uiebiesk: ego. życia świętobliwego i 
nam przypominać, że owe wieczne królestwo Chrys­
tusa Pana i jegu wybranych jest i naszjm celem 
wiecznym.

Kiedy cześć i wzywanie Świętych, którzy ota­
czają tron Boski, jest zwycz-ajem słuBzym i zbawien­
nym, to nie mniej jest obowiązkiem, i zwłoki ich 
śmiertelne mieć w uszanowaniu. Winniśmy takowe 
względy tym, „których ś? ięte c ała, jak mówi Sobór 
trydencki, były żywymi członkami Chrystusa i po­
mieszkaniem Ducha świętego, którzv przez niego 
do żywota wiecznego mają być obudzeni i pizemie- 
uieui, przez których Pan Bóg ludziom wiele dobro­
dziejstw wyświadc7.a. Sam Pan Bóg, jak Pismo św. 
świadczy, zwłoki świętego proroka Elizeusza, jak 
szaty świętego Pawła cudami uświetnił (IV . Król. 
X II I , 21; Dziej, apost. X I X , 12) i po wszystkie 
czasy do czci świętych relikwii przywięzywal udzie­
lanie wielkich łask. Dla tego zapewnie jest to 
zwyczaj dobrze uzasadniony nawiedzać groby Świę­
tych i u nich z szczególniejszym zaufaniem modlić 
się do Boga, który jest żródiem wszystkicu łask.

Co się Zaś tyczy innycl obrzędów i obrazów 
Chrystusa Pana i Świętych jego to jedynie mają 
siużyć do tego, aby nas od widzialnych rzeczy pod­
nieść do niewidzialnych, a do tego podług natury 
ludzkiej i istoty religii chrzesćiąńsldej której punk­
tem centralnym jest Wcielenie Syna rrożego, są one 
bardzc stosowne. Kościół zawsze brónił wszelkich 
nadużyć w tym względzie i stara się o wykonanie 
tego nakazu.

Korzystamy też z sposobności, aby zbić prze­



sąd, który bardzo jest rozszerzony. „Obrońcy kato­
lickiej wiary, tak się często słyszy, wszystko tlo- 
maczą w sposób zadowaLiiający; ale inaczej jest w 
praktycznem życiu. W myślach i w obyczajach 
ludu katolickiego, osobliwie u mniej wykształconych, 
znajdują się uajfalszywsze wyobrażenia, najgorsze 
nadużycia, a kościół je cierpi." —  Takie sądy w 
imieniu ludu naszsg) i jego duszpasterzy winniśmy 
odrzucić jako w najwyższym stopniu zbrodnicze. W  
sprawach wiary i naoożeństwa u nas nie ma różnicy 
między wykształconymi a nie wykształconymi. 
Wszyscy katolicy, którzy prawdziwie wierzą, myślą, 
modlą się i czynią podług wiary, którą kościół na­
ucza i którą każdy katechizm w sobie zawiera.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Przegląd polityczny.

Już tylko kilka dni do czasu, w którym się 
posłowie całych Niemiec w Berlinie zejdą . j. par­
lament pocznie obradować. Jak pogłoski dochodzą, 
to rząd będzie znów rządał od przedstawicieli ludu, 
ogromnych sum pieniężnych na wojsko; bo wszystkie 
państwa ciągle powiększają swoje siły zbrojne, bądź 
to już przez powiększanie liczby wojska, lub przez 
zaprowadzanie, coraz to lepszej i dosknalszej a stra­
szniejszej broni więc i Niemcom nic wypada pozo­
stać za innemi. Dokąd to wszystko doprowadzi, 
toć tylko Bogu samemu wiadomo, ale jakoś nie 
dobrze się święci na świecie, i niedługo a już może 
Europa będzie światkiem okropnej, zajadl iwej wojny, 
w której zostaną wyprowadzone na rzeź najlepsze i 
najzdrowsze cząstki spoleczyństwa ludzkiego. Posłu­
chajmy co mówi o przyszłej wojnie człowiek fachowy, 
a j 3st nim major pozasłużbowy i poseł do parla­
mentu Hintze, w rozprawie swojej pod tytułem: 
„Zbrojny pokój11, w której wykazał jak nieznośnym i 
dla ludó v europejskich niszczącym jest obecnie stan 
zbrojnego pokoju. Wynazawszy to datami statystyez- 
nemi, przechodzi autor do sprawy wojny samej, która 
oczywiście po tych olbrzymich wysiłkach na uzbro­
jenie stanie się kiedyś nieuniknioną. —  Wojna 
przyszła będzie straszną i krwawą; tyle ludzi stanie 
się jej ofiarą jaa dotychczas nie bywało. Dalej po­
daje ciekawe szczegóły, które zamieszczamy; Igli- 
cówki —  pisze autor —  za pomocą których wywal­
czyli sobie Niemcy zwycięztwo w wojnie francuzkiej, 
to już dziś uważano za bardzo nędzną broń; 5 i
pół kilorrama wagi, kalibru 11 milimetrów, wypo­
wiadają służbę na skromne oddalenie 500 metrów 
i wybornym strzelcem był ten, który w jednej mi­
nucie dal 8 wystrzałów. Dzisiaj wzrusza się ramio­
nami na francuzką broń Lebellr, —  4 kilogr. wagi, 
8 milimetrów kalibru, oddalenie 2000 metrów, 8 
strzałów magazynowych w 20 sekundach, jako na 
nieodpowiadającą nąjnowszym wymaganiun. W o j­
sko rzeszy niemieckiej będzie pi awdopodobnie w 
ciągu przyszłego roku już uzbrójonem w broń maga­
zynów.; 7,5 mm. kalibru, a broń zaprowadzona do­
piero przed 5 laty będzie miała wartość starego że­
laza. Austro Węgry rozpoczęły przed trzema laty 
zaprowadzeniem ncwej, ale wielko-kalibrowej broni; 
od roku zaś uzbrajają piechotę w małokalibrową 
broń. Włochy także zaprowadzaj nową broń; tyl­
ko Rosya pozostaje chw.lowo wierną dawnemu ka­
rabinowi o jednym nabcjU-

Z  wyjątkiem kilieu droDnych różnic między pu- 
jedyńczemi armiami, przyjęte są w nowoczesnym 
boju piechoty następujące odstępy; 1600 do 1000
metrów pierwszy odetęp bojowy: 500 do 250 me­
trów odstęp wzmocnionego ognia bojowego; 250 — 
200 metr J w ostatnia odległość stizałowa, z której 
daje się rozstrzygające wystrzały i przechodzi do 
szturmu. Jedynem zakryciem nacierającej piechoty 
jest leżenie na płaskiej ziemi podczas strzelania; 
zakrycia natomiast w czasie przejścia z jednej po- 
zycyi do drugiej niema wcale i nie będzie nigdy, 
•straty nacieiającej piechoty będą bardzo inaczne, 
więcej, że będzie zasypywaną formalnie, przy tere­
nie dla artyieryi dogo nym, strzałami działowemi.

Również morderczo przedstawia się walka w za­
jemna między artyleryą polną, Strzelanie granata­
mi rozpocząć się może iuź na odległość 7000 
metrów (mila niemi seka), szrapnelami zaś na prze­
strzeń 5000 metrów. Pewien znakomity oficer nie­
miecki tak się, o walce artylsryi wyraża jest to 
walka na życie i śmierć, w której przeciwni zosta­
je ńa miejscu. Bytobyto zuchwałością i lekko­
myślnością nie do darowania, •■ozpoczynać taką wal­
kę, nie wyzyskawszy wszelkich środków wiodących 
do zwycięztwa.

Rozszerzywszy to wielce trafne zdanie, dodać 
należy: jedjn przeciwnik legnie na miejscu, drugi 
opuszcza je je ko kaleka. W  walce piechoty artyle- 
rya najskuteczniej atakuje ua 1500 metrów odległo­
ści; bliżej niz na 800 metrów nie powinna się 
odwinąć. Przeciw atakującej konnicy artjl nya nie

powinna rozpoczynać walki prędzej jak na 18§0 
metrów; na wolnem polu bojowem będzie zwycięzcą.

Jakież wobec tej nowej broni może mieć zna­
czenie kawalerya? Jest ona po prostu skazaną na 
śmierć. Dzisiaj piechota troszczy się o nadjeżdża­
jącą konnicę nie prędzej, dopóki t:i nie znajduje się 
w odległości 300 metrów, wtenczas bezbronnie nad­
jeżdżającą —  która nawet niema dymu z prochu 
tymczasowo jako zasłonę —  zasypuje w ciągu mi­
nuty dwudziestu salwami —  i rzecz skończona. 
Skutki broni w fortecach i pizy oblężeuiu są po 
prostu, zastraszającemu Donośność strzału z długich 
armat oblęźniczych wynosi do 10,000 metrów, to 
jest l 1/* niemieckiej mili; ciężar naboi krótkich 
dział oblęźniczych wynosi do 175 kilogramów, po­
ciski okrętówe i portowe ważą do 100C kilogramów. 
Żaden pancerz, żaden okop nie ostoi się z czasem 
przed temi strzałami, tern więcej, że siła ich rozsa­
dzająca jest znacznie większą niż była dawniej. 
Dawme,' granat rozpadał się na 40 —  45 kawałków, 
dzisiaj, gdy zamiast prochu używają bawełny strzel­
niczej rozpada się na 1000 —  1100 kawałków, 
przyczcm najdrobniejsze przebijają jeszcze deski 2 
i pół cent grube. Ciągłe zasypywanie jakiejś wa­
rowni podobnemi granatami niszczy wszystkie środki 
obronne i położy trupem całą załogę.

Przytem wyoal zki w dziedzinie artyleryi nie 
ustają wcale. W  Ameryce postępują naprzód pró- 
bj z pneumatyczną ai matą, która wprawdzie me 
dalej jak 1750 metrów wyrzuca na okręty dynami­
towy ładunek, ale sama eksplozya we wedzie, na­
wet bez pośredniego dotknięcia już sprowadza znisz­
czenie okrętu.

W e wszystkich dziedzinach fabrykacyl broni 
już osięgnięto znakomite rezultaty, a dzień każdy 
przynosi nowe wynalazki, tak, że słuszne nasuwa się 
pytanie, czy przy użyciu podobnej broni w ogóle 
jeszcze wojny są możliwe ? Czy postęp nauk tech­
nicznych nie zamieni pola bitew na proste rze- 
zalnie ?

W  krwawej wi jnie w roku 1870/1871 złożyły 
wojska 15 procent swej siły w rannych i zabitych 
na ołtarzu ojczyzny. Któż może dzisiaj chociażby 
w przybliżeniu obliczyć, jakich ofiar przyszła wojua 
żądać będzie ? Może 30, może 40, albo i więcej 
procent. A  są to tylko bezpośrednie ofiary życia i 
zdrowia ludzkiego, które, zobowiązani do służby 
wojskowej składają. Szkody, jakie ponoszą miesz­
kańcy teatru wojuy są nieobliczoue. a teatry wojny 
powiększają się nieskończenie, gdyż wojska, które 
wezmą udział w przyszłej wojnie, liczą się już nie 
na setki tysięcy, ale na miliony.

Interesujące zaprawdę widoki otwierają się lu­
dom Europy w przyszłej wojnie, ale nauka, jaka z 
tój wojuy, wypłynie, wywrze jak najlepsze skutki.

Militaryzm sam się pochłonie i spodziewać się 
należy, że przyszła wojna będzie zarazem ostatnią. 
Równocześnie prawie z rozprawą majora Hintzego 
wyszła w Francji książka traktująca o przyszłej 
wojnie. Bezimienny autor dalej jeszcze idzie giiż 
major Hintze twierdząc, że w przyszłej wojnie połowa 
walczących pozostanie na placu boju, lub jako kale­
cy niezdolni do pracy nędzne wieść będą życie. 
Miliony kwitnącej młodzieży wieść na rzeź, to na­
prawdę nie szczególnie świadczy o postępie, jakim 
się szczyci nasz wiek X IX ty .

Pomimo te wszystkie przedstawienia, pomimo 
pogłoski o rozbrojeniu, mocarstwa nie schodzą z 
raz obranej drogi, ule wszystkiemi silami starają 
się, aby jak najprędzej być gotowemi do boju. 
Biada Europie, gdy ta chwila ostateczna nadej­
dzie !

N ie m cy . Wielkie nowe wzmocnienie wojska 
ma nastąpić, za pomocą utworzenia dwóch nowych 
korpusów armii, w miejsce nowo uformowanych 
czwartych batalionów. Wykonanie tego zamiaru ma 
większe znaczenie, aniżeli się to na pierwszy rzut 
oka zdawać może. Po pierwsze wymagałoby to zna­
cznego pomnożenia siły zbrojnej, a więc większego 
procentu zobowiązanych dc służby, potem musiauoby 
utworzyć znaczną liczbę wysokich komend, czego 
właśnie ihuano uniknąć przez uformowanie czwar­
tych batalionów. Mówią, że siedliskiem jeneralnej 
komendy jednego z nowych korpusów ma być Metz 
i jako upatrzonego komendanta wymieniają obecne­
go gubernatora Metzu von Oppeln-Bronikowskiego.

A u& trya. Posłowi" niemieccy do sejmu czes­
kiego postanowili i nadal niewstępować do sejmu.

— W  Wiedniu w sobotę c połnocy powstał 
pożar w sypialni córki prezesa ministrów Taffcgo 
Ogień zniszczył część umeblowania; straży pożarnej 
udało się jednak wkrótce ogień ugasić.

Rosya. Gł . zety donosiły już po kilki, razy, 
że car na ten lub na ten czas przyjedzie w odwie­
dziny do cesarza niemieckiego. Wiadomości te o- 
kazywały się atoli zawsze mylnemi. Obecnie dono­
szą do dzwonników zagrau.cznych, że komendanci 
gwardyi i korpusów: v iłelbk-sgo i warszawskiego;

otrzymał; rozkaz trzymania w pogotowiu dostatecz­
nej ilości wojska, celem obsadzenia lmii koleiowej od 
granicy niemieckiej do Petersburga, jest bowiem 
możliwe, że car z Berlina powracać będzie koleji.

— Straż graniczna od strony peństwa pruskie­
go ma być wzmocnioną znów o 2000 strażników, : 
którzy będą wojskowo zorganizowan..

F r a it c y a . W  niedzielę przy ściślejszych wy­
borach do parlamentu francuskiego odnieśli republi­
kanie zwycięstwo.— W  Paryżu wybrano 22 republi­
kanów a 14 bulanżystów. Udział przy wyborach był 
wielki — W  ogóle wybrano przy ściślejszych wyborach 
124 republikanów a 45 przeciwników. Skład parlamen­
tu bedzie się obecnie przedstawiał mniej więcej jak 
następuje: 362 republikanów, pomiędzy tern: 236 
umiarkowanych, a 126 radykałów, 205 opozycyi- 
nych pomiędzy temi, 100 rojalistów, 58 bonaparcj 
stów a 47 bułanżyztów.

W łochy. Z  Rzymu donosi telegram, że w 
sobotę na sardyńskiej wyspie w prowincyi Cagliari 
panował straszliwy orkan, który w mieście Głuarto 
zniszezjł 200 domów. Dotychczas odgrzebano 10 
trupów, obawiają się jednak że ich będzie jeszcze 
znacznie więcej. W innem mieście zawaliło się 30 
domów.

A n g lia .  N istępca trona angielskiego po 
uroczystościach dworskich z okazji ślubu królewicza 
greckiego w Atenach, uda się do Egiptu, gdzie od­
będzie przegląd angielskiej armii okupacyjnej, a na­
stępnie wyiedzie do Indy i.

—  Bezrobocia zapewne w roku bieżącym będą 
jedne następowały po drugich. Zaiedwie ukończy­
ło się w Rotterdamie a tu donoszą z Anglii, że 
w kopalniach węgla w hrabstwie Lmkastei 10,000 
robotuików zawiesiło pracę żądając podwyższenia 
płacy.

Dania. Do gazet francuskich donoszą, że na 
polowaniu ilwurstiein we Fredensborgu w Danii, w 
ilruu 27go września na kilka kroków od cera ude­
rzyła kuk karabinowa w drzewo; strzału nikt nie 
słyszał Nie wiadomo, czy to przypadek, czy tez 
zamach. Odtąd zdwojono środki policyjne dla obro­
ny cara.

Portugalia. Król portugalski zachorował 
niebezpiecznie; stan zdrowia jego jest bez nadziei,

A z y a . „Saghalien“ , pismo dla Chin i Japonii, 
zamieszcza w ostatnich dniach zajmujące szczegóły 
o przygotowaniach, jakie robią japońscy katolicy, 
aby obchodzić godnie konsylium, iakie Stolica św. 
ustanowiła na miesiąc mrrzec 1890 r. Konsylium 
to, całkiem narodowe, składać się będzie ze wszyst­
kich delegatów i wikary uszów apostolskich i z mi- 
syonarzy, przebywających w Japonii. Mikado i 
rząd japoński dali najzupełniejsze przyzwolenie na 
urządzenie konsylium, na którem zamierzają wnro- 
wadzić urzędownie religią chrześciańską jako reiigią 
państwową. Gesarz oznajmił życzenie, aby jak naj­
większe robiono ułatwienia reprezentantom chrześci- 
aństwa, których uważa za najpotężniejszych aposto­
łów postępu i cywilizacyi.

Nieszczęśliwe wypadki.
Prawdziwie feralne dni mamy od niejakiego 

czasu, bo prawie codziennie donoszą gazety o no­
wych nieszczęściach, które, biedną ludzkość spoty­
kają, i tak w zeszłym numerze donosiliśmy o nie­
szczęściu ua kolei, pod Stutgartem, gdzie po dal­
szych poszukiwaniach znaleziono jeszcze wiele więcej 
zabitych, niż początkowe doniesiono. —  Wczwartek 
wieczorem w Poznańskiem pod Lasowicami na kolei 
leszczyńsko-głogowskiej zderzyły się także dwa po­
ciągi, osobowy i towarowy. Konduktor pocztowy 
został zabity, kierownik pociągu, maszynista i palacz 
ciężko runu, a spora liczba z podróżnych jest lek­
ko rannych. — W  środę pod Madrytem, w Hisz- 
pani, zderzyły się także dwa pociągi, przyczem wiele 
osób życie utraciło. — W  zeszłym tygodniu zde­
rzyły się dwa ok.ęty na morzu, 40 mil na zachód 
od Saint Pierro, i to angielski statek „Swist“ i 
francuzki parowiec, „Greographique“ oba statki za­
tonęły ; a i z ludzi wielu zualazło śmierć na dnie 
morskim. —  Z  Ameryki donoszą z Nowego Orlea­
nu pod dniem 4-go b. m. że tamże w porcie na 
rzece Misissipi na parowcu „Corona" pękł kocioł 
parowy. Czterdzieści osób utraciło życie przy tem 
wypadku.

Z  Nowego Jorku donosi znów telegram so­
botni o strasznym cyklonie, któ.y nawiedził wyspę 
Ca-men, położoną w zatoce meksykańskiej. Dwa­
dzieścia siedem okrętów zostało zdruzgotannych 1 
sto dwadzieścia pięć domow zniszczonych. Jak 
Ogólnie się obawiają, mnóstwo osóo utracić miałc 
życi 5.

Londyn. 5-go października. Wczoraj wie­
czorem nastąpiło na północno-zachodniej Kolei w po­
bliżu Manszestru zderzenie się pociągu kuryerskiegc 
z pociągiem towarowym. Trzy wagony zostały 
zdruzgotano Mnostwo osób poniosło rany i oka­



leczenia, trzech postradało życie, dwunastu bardzo 
ciężko jest rannych.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Piekary, 8 października 1889.

Tegoroczny sprzęt kartofli jest już na ukończe­
niu i jako na latosi rok, można go nazwać średnim.

— Na poniedziałkowy jarmark do Bytomia, 
widzieliśmy iść całe masy lada przez Piekary, jak 
nam mówiono ceny za towary były w ogołe dosyć 
wysokie.

—  Górnik Siegel z Bochum, jedyn z deputa- 
cyi górników przyjętej przez cesarza, mial mowę na 
zgromadzeniu górników w Waldenburgu, przyczem 
przestrzegał 37,lą?,kich górników przed wychodztwem 
do Westfalii, gdyż obietnice tam czynione, nie by­
wają dotrzymywane. Podobno i do Górnego Szl$z- 
ka zamierza Siegel przybyć, aby kolegów swych 

• pouczyć i objąć iić- W  ten RpcBÓb zamierzają west­
falscy górnicy w razie powtórnego Btrejku powstrzy­
mać napływ szlązkich górników.

S a m o b fe js l  w a  jakoś w modę weszły, a 
szczególnie pomiędzy ludnością bezreligijną, nie 
katolicką. Każdodziennie, gdzie się tylko do gazet 
wejrzy, to się o samobójstwach doczyta. W  nie­
dzielę n. p. w Wrocławiu zastrzeUłsię w hotelu jakiś 
29 letni piwowarś. Powody samobójstwa są wcale 
nieznane. A  znów w poniedziałek rano znaleziono 
niejakiego Hoffmana, na Marchijski“j ulicy w jego 
wlasnem mieszkaniu powieszonego. Jako powód te­
go samobójstwa podawają obłęd umysłowy. Samo­
bójca pozostawił żonę i troje dzieci.

L o t e r y a  Ponieważ wielu ludzi gra w lofe- 
ryą, i to często wydawając ostatni grosz z uszczerb­
kiem dla siebie i familii podajemy tnt&j przykład 
szczęścia gry loteryjnej, a może on nie jednego 
ostudii w zapale dla loteryi. —  We Wałczu w ajen- 
turze loteryjnej, która sprzedała 900 losów na 
loteryą na konie w Pile, padła jedna tylko 
wygrana. Na szczęśliwy ten los padł samowar. 
Czy to warto kupować losy loteryjne ? Zawsze lote- 
ryom byliśmy przeciwni. Lepiej pieniądz skła­
dać ten, któryby się wydało na loterye, to po 
kilau lub Ldkunastu latach najpewniejszą mieć 
będziemy wygraną z własnych oszczędzonych pie­
niędzy.

T a r n o w s k i e  g ó r y  W  zeszły wtorek w 
nocy, został mjśliwy Glatzer z Wielkich Wilkowic 
w lesie przez rabczyka podstrzelouy. .Rabczyk ów 
był przy napadzie na myśliwego zamaskowany, tak 
że nie mógł być poznany. Myśliwego przywieziono 
jeszcze tej samej nocy do Gór tari owskich i leka­
rzowi oddano w opiekę.

W o ż n i k i  Przy kopaniu studni, natraliono 
na pokłady węgla kamiennego. Zaś w innej studni 

iw ogrodzie nauczyciela Bartka w Sonach natrafiono 
w głębokości 5 metrów brunatną skalę której pe­
wne części są złotego połysku i są uważane za 
prawdziwy złoty pżorek. Gdyby te wiadomości o- 
kazały się prawdziwemi toby można Woźnikom 
szczęścia powinszować. Jakieś towarzystwo górni­
czy, przed lięwzięlo tam już podobno wiercenia, ce­
lem poszuk.wania minerałów.

B y t o m . Wywóz wieprzowiny ze świeżo w 
tutej izej rzezałni bitych wieprzy zagranicznych się 
zwiększa. Bytomska rzezalnia ma doskonałe chło­
dniki, lepsze niż raciborskie i gliwickie i dla tego 
wielcy handlarze wolą wieprzowinę brać z Bytomia. 
—  Handlarze berlińscy mają własnych rzeźników, 
którzy dla nich wieprzowinę przygotowują, bijąc 
wieprze tak, jak na targi berlińskie są pożądane. 
Codziennie odchodzą z Bytomia wagony z wieprzo­
winą do Rawicza, Poznania, Berlina, Hali i t. d, 
Ceny na mięso i słoninę w drobnej sprzedaży tak 
spadły, że równają się zupełnie cenom dawniejszym 
Kilogram wieprzowiny kosztuje 1 mrk., a świeżej 
słoniny 1,20 mrk., wędzonej 1,60 mrk.

— W  zeszły czwartek połączyli się w hotelu Łom­
nica tutejsi iekarze w związek czyli stowarzyszenie. 
Na przewodniczącego wybrano fizyka powiatowego 
p. Dr. Herr a na zastępcę p. Dr. Glatzel. Zgroma­
dzenia odbywać się będą w poniedziałki po 1-szym 
i 15-tym każdego miesiąca. —  W  miejsce p. Kul- 
laka komisarza granicznego, powołanego na posadę 
dyrektora policyi w Poznania, mianowano na tę po­
sadę radze policynego p. Kloss.

—  Sąd przysięgłych Bkazal na dniu 4-go b. m. 
Maryannę Nowak z KoJowejgóry za fałszywą przy­
sięgę na 4 lata domu karnego i utratę praw ho­
norowych.

L lp ln y .  Zawalił się tu zeszłej niedzieli nowy 
budyimk trzypiętrowy już pod dach wystawiony; 
pozostały tylko śi lany szczytowe. Szczęście, że za­
walenie to zaszło w dzień niedzielny, bo w dzień 
roboczy nie byłoby się obeszło bez narażenia na 
niebezpieczeństwo życia i zdrowia ludzi tam za­

trudnionych. Budynek należy do p. Szotta, a ma 
srać podobno w miejscu podebranem.

K ró lew ska huta. Na kopalni Laury wy­
darzyło się w zeszłym tygodniu nieszczęście. Robot­
nicy Ling, Kabot i Lewandowski zostali spadają- 
cem węglem zasypani. Lang został na miejscu za­
bity. Kabot doznał znacznego uszkodzenia na no­
gach ' krzyżu,

M ysłowice. Urząd kanclerski pozwolił 
wprowadzać wieprze węgierskie do naszego miasta 
przez jeden dzień każdego tygodnia przez Dziedzice. 
Wieprze muszą być natychmiast z.abijane w miej­
skiej rzezalni.

Orzesze. (Morderstwo dziecka). W  zeszły 
czwartek znaleziono tu zwłoki dzieciąteczka nie wię­
cej nad dwa dni mającego według opinii lekarskiej, 
a więc nowonarodzonego. Okazało się, że wyrodna 
matka zamordowała je wkrótce po urodzeniu. 
Dzieciątko miało rany na główce. Śledztwo Bądo- 
we i policyjne poszukuje wyrodnej matki.

Zabrze. Tutejszy inspektor powiatowy p. 
dr. Bajer obejmie z dniem 15 b. m. taką Bam ą 
posadę w Szamotułach w księstwie Poznańskiem.

M akoszony. W  zeszły piątek odebrał so­
bie tu życie przez powieszen.e się w swojej komorze 
szewc Chróst. Ciągłe gwary z żoną, miały być po­
wodem do tego samobójstwa. Chróst pozostawił 
troje dzieci.

Gliwice. Z  niewiadmej przyczyny zawalił 
się zeszłej środy dach nowobudującej się walcowni 
Huldschinskiego, przyczem czterech robotników zo­
stało znacznie pokaleczonych. Jednego z nich po 
przywiezieniu do lazaretu wyjęto z wózka już trupem.

Racibórz. W  sobotę odebrał sobie tu ży­
cie wyitrzalem z rewolweru 70-letni starzec, su­
kiennik Marcin Kromer, kula przeszła mu przez 
lewą część głowy. Nieszczęśliwy cierpiał już od 
dłuższego czasu na rozmiękczenie móżgu., wskutek 
czego wykonał zamach samobójczy będąc w stanie 
melancholicznym.

W  Lubawie skazał sąd rzeźnika na dwa 
tygodnie więzienia za to, że rouił kiszki z mięsa z 
kilku chorych wieprzy.

W  Szczecinie na wystawie pszczelniczęj 
otrzymał nagrodę gorliwy i znany na cały powiat 
toruński pszczelarz p. Zapałowski, nauczyciel z 
Łysomic.

W  Szpandawle w sobotę rano o godzinie 8 
zdarzył się wybuch w pracowni rządowej, gdzie za­
trudnionych było 60 kobiet i dziewczyu przy fabry- 
kacyi przyburów nabojowych dla artyleryi. Dwa­
naście pracownic ranionych ciężko, a trzydzieści 
lekko. Wybuch był tak silny, że ziemio zatzęsla 
się naokół.

Sielce. Rząd rosyjski zamknął w zeszłym 
tygodniu tutejszą wielką fabrykę chemiczną. Jak 
pogłoski dochodzą to stało się to z tei przyczyny, 
że zarządca tejże fabryki Niemiec, zadarł ostatnie- 
mi czasy z urzędnikami rosyiskiemi.

K raków . Księża Misyonarze na Kleparzu 
zapraszają na rekolekcye, które się odprawiać Dędą 
dła wszystkich czterech stanów z osobna. Dla mę­
żatek zaczną się rekolekcye 21-go października; 
dla dziewczyn 11-go października, powtórnie dla 
mężatek 25-go listopada. Dla ojców 9-go Grudnia, 
dla młodzieńców 16-go Grudnia. Rekolekcye to 
są nauki i kazania przez trzy dni, dotyczące tylko 
samej św. spowiedzi, a osobliwie spow^dzi jenerał- 
nej, t- j . z całego życia. Dla tych, którzy reko­
lekcye odprawią, udzieli Ojciec św. zupełnego od­
pustu, a na zakończenie tego nabożeństwa udziela 
się błogosławieństwa Papieskiego. Na ostatku przy­
będzie Biskup, który także wygłosi kazanie i udzie­
li błogosławieństwa.

Sztutgart. Nieszczęście na kolei przypisać 
jedynie należy, jak donoszą gazety niemieckie, nied- 
bałości służby kolejowej. W  czasie, w którym we­
dług planu pociąg osobowy mial przebyć przestrzeń 
Yaiłiingen-przystanek Wildnark-Hasenberg, wysłano 
na tejże jednotorowej przestizeni ze stacyi fiasen- 
berg lokomotywę, nie doniósłszy nic o tern do sta­
cyi w Yaihingen. Kto tu winien, o tem pouczy 
nas śledztwo. —  O samem nieszczęściu pisze jeden 
z podróżnych: Za wozem bezpieczeństwa znajdował
się wagon III  klasy, który został zupełnie zdruzgo­
tany; następny wagon I I  klasy wsunął się w wa­
gon następny IY  klasy, w którym ja siedziałem. 
Czwarty wagon, również I I I  klasy, wsunął się tak­
że w mój wagon. Jak się to stało, iż większych 
skaleczeń uniknąłem, tego wyttomaczyć sobie nie 
mogę. Drzazgi i odpadki z wagonu latały wkoło 
mnie z łoskotem, a pręt żelazny przedziurawił mi 
paletot, surdut i spodnie, przechodząc tuż przy bio­
drze. W  wagonie I I  klasy siedział major i jakaś 
pani; maj or ma ranę na czole i jest ciężko ranny. 
W ostatnim wagonie siedziało mnóstwo rekrutów, 
wyBzli oni bez szwanku, gdyż ostatnie wagony zo­
stały nienaruszone. Miejsce nieszczęścia wygląda 
arcysmutuie, a jęki i narzekania rannych, leżących

pod rumowiskiem, robiły rozdzierające serce wra­
żenie. Lekarze z Vaihingen przybyli pierwsi z po­
mocą, następnie nadjechał^ wojskowe oddziały sa­
nitarne z Stutgartu i z Berg. Przybyli następnie 
także ministrowie dr. Renner i Schmidt, kBiążę sa- 
sko-wejmarski Hermann i jenerał Aldensleben, 
Prybył dalej książę Wilhelm; król przysłał szefa 
swego gabinetu dr, Griesingera, a królowa w. mistrza 
Reischacha.

Rozmowa dwóch Piekarskich 
obywateli.

Bartłomiej: Moj Szym onie! czy byliście w niedzielę
w kościele, na naboizeńatwie?

Szymon: Byłem Bartłomieju...
Bartłomiej: A  słyszeliście to śliczne kazanie J ego-

mości fararzi:
Szymon: Słyszałem... ale się bardzo zmartwiłem...
Bartłomiej: Ależ Szymonie cc W y gadacie, bójcie

się Boga, jakżeż można..
Szymon: (Zatrzymając Bartłomieja.) Pozwólcie

tylko mi dokończyć: tak. zmartwiłem 
sie, ale nie dla tego, że kazanie było 
takie piękne, tyłki dk tego, że idąc na 
chór widziałem, że młodzierz nas ~a to 
jest ci chłopacy od I2-Btu do 18 lat 
i wielu młodszych i starszych, z tego 
kazania nic nie skorzystali, bo Biedzieli 
na wschodach we wieżach. Mój Bar­
tłomieju, co Wy na to?... Ozy to sto­
sowne miejsce w kościele dla naszej 
młodzierzy, te wschody we wieżach, 
tam przecz nie słychać ani słówka z 
kązatua, nie widaó odprawiania mszy 
świętej. — Jl zreBztą co om to tam 
robią ci chłopacy podczas kazania i 
nabożeńBtwa? rozmawiają sobie, żartu­
ją, a nieraz się i biią. Aż włosy na 
głowi* stawają, co to będzie z takich 
młodzieńców.

Bartłomiej: Prawdę mó wicie Szymonie, nie wie­
działem o tem, bo tam nigdy nie za­
glądam do wieżów, bo chodzę do 
ławki do kościoła, firn hm —  War­
to się nad tem zastanowić, bo mło­
dzierz nasza w szaole nie wiele co 
skorzysta z nauki wiary naszej św. bo 
ta nauka bywa jej wykiadana w obcera 
języku, a jeżeli jeszcze i w kościele 
na kazaniach, nie słysząc ich, nic się 
nie nauczy, to cóż będziemy z nieb 
mieć za katolików. Oj, rodzice, ro­
dzice, powinni mieć lepsze oko na ta­
kich dorostków i pilnować ich, żeby 
nie chodzili do kościoła na obrazę 
Boga i zgorszynie innych.

Szymon: Wiecie co Bartłomieju?... Ja mam o-
cbotę podać o tem do „Gwiazdy", mo- 
żeby to co skutkowało, boby się ro­
dzicom zwróciło uwagę na to, żeby 
nie dozwolili Bwoim chłopakom tam do 
tych wieżów chodzić,

Bartłomiej: A  to dobra myśl Szymonie, ja właśnie
idę do pana redaktora, to mu to 
wszystko opowiem* A  więc zostańcie 
z Bogiem (podając rękę Szymonowi).

Szymon: Z  Panem Bogiem.

Rozmaitości-
* Ha torze kolri żelaznej z Kasslu do Pa­

derbornu, w bliskości stacyi Elsen, żona strażnika, 
zastępująca go w służbie za przyzwoleniem władzy, 
bo mąż gdzieindziej był czynnym, zamknęła przy 
przejeźizie poręcze i stanąwszy na zwykłem poste­
runku, oczekiwała nadchodzącego pociągu osobowego. 
Ten nadchodzi, w tem matka widzi kilkoletnią có ­
reczkę, bawiącą się o kilkadziesiąt kroków oddale­
nia na tym samym torze —  pędzi czemprędzej, aby 
ją ztamtąd uniesc, a le  zapóźno —  tak matkę, jak 
córkę zmiażdżyła lokomotywa pociągu.

* Osoby dorosłe chorujące, czy to stale, 
czy chwilowo na gardło, nie powinny nigdy całować 
małych dzieci w usta, tylko po policzkach. Osoba 
dorosła ma ni iraz dyfteryą, ale dla silnie wykształ­
conego organu gardłowego przetrzyma ją wkrótce, 
nieraz nawet nie wiedząc, że to dyfteryą. Przy po­
całunku dawanym dzieciom w usta, choroba przenosi 
się na dzieci i bardzo częBto strasz! we sprawia 
spustoszenia w ich gai ile. Kto podlega cierpieniom 
gardła, niechaj lepiei nikogo nie caiuje, bo i doro­
słym to szkodzić może.

* Objaw y pam ięci u zwierząt, W  je ­
dnym z dzienników belgijskich znajduje się opis zaj­
mującego wydarzenia, dowodzącego pamięci zwierząt, 
Zmarły niedawno pogromca zwierząt, Martin, zapra­



gnął odwiedzić dawną swoją, a od pięciu już lat 
niewidzianą menażeryą i udał się tam w porze kar­
mienia zwierząt. Za ukazaniem się jego, wszystkie 
zwierzęta w iednej prawie chwili przestały jeść, za­
częły nadsłuchiwać, zawyły radośnie i tak silnie za­
trzęsły żelaznemi klatkami, iż wielu ludzi z obawy 
jakiego wypadku powychodziło. Widząc to Martin, 
przekroczył baryerę, oddzielającą ludzi od klatek, 
i zaczą] głaskać zwierzęta, jako swoich dawnych 
wjchowańców, zbliżających się do krat. Największą 
radość okazywała wielka tygrysice , skomlała ra­
dośnie, a nawet lizała twarz dawnego swego pana; 
po oddaleniu się zaś jogo położyła się zasmucona 
w kącie klatki, zaprzestawszy nawet jedzenia. Gdy 
następnie Martin zbliżył się do lwa, który kiedyś 
ugryzł go vr bok, za co dotkliwie ukaranym był, 
okazywał odtąd zawziętą do mego nienawiść, — lecz 
zoczywszy dawnego swego pogromcę, podniósł w gó­
rę łeb, wytrzeszczył zielone iskrzące ślepie i pozo­
stał w głębi klatki, nie zwracając uwagi na przy­
woływania. W  ostatku korzystając z chwili odwró­
cenia się Martina, Bkoczyl ku kratom, a schwyciwszy 
pazurami za część okrycia, rozdarł takowe. Dawny 
pogromca, tylko diięki szybkiemu cofnięciu się, u- 
niknął grożącego mu niebezpieczeństwa.

* Szczególne morderstwo. W  szpitalu 
w Kijowie przed kilku dniami miała być dokonana 
na jednym z pacyentów bolesna operacya. Chory, 
nadzwyczajnie silnej budowy ciała, przytem nałogo­
wy pijak, został zachlorotormowany, lecz po pier- 
wszem cięciu zbudził się i wściekły z bólu wyrwał 
doktorowi nóż i pomimo, że kilka osób było obecnych,

.dolał jednak śmiertelnie zranić w sorcc proft. ora 
Nago u fa  . 20-letnią Siostrę M tosicrdzia, która po 
magała przy operacyi. Oboje ducha na miejscu 
wyzionęli. Podwójny ten morderca został zawiezio 
ny Jo innego szpitala, gdzie lekarze orzekli, że chlo­
roformowanie jest niemożebne i operacyi dokonali 
na nim w stanie zupełnej jego przytomności. Ope­
racya powiodła się, lekarze s.jdzą, żn morderca, 
wkrótce powróci do zdrowia. .Tuż obecnie interesu­
ją się pytaniem, czy zbrodniarz uniknie kary, ponie­
waż czynu tego dopuścił się w na pól przytomnem 
stanie.

* Ma kolejach rosyjskich grasuje bunda u- 
sypiaczy, którzy usypiają środkiem narkotycznym 
podróżnych, a potem ich obdzierają z pieniędzy i 
drogocennych przedmiotów. W  pobliżu Dynaburga 
w jednym pociągu uśpili tym sposobem dwanaście 
osób i ograbili.

* Z n ó w  nowy proch wynalazł serbski komen­
dant Białogrodu, pułkownik Pantelić. Proch ten 
nie zapala się ani tarciem ani uderzeniem, posiada 
przytem ogromną silę wybuchu, którą wedle życze­
nia zwiększać lub zmniejszać można; przytom nie 
psuje broni.

* O m iłości służących dziewczyn do żołnie­
rzy, donoszą gazety czeskie co następuje: po wy ma­
szerowaniu 35 pułku piechoty z Pilzna, wypowie­
działo przeszło 150 służących tamże służbę, aby jej 
szukać w Pradze, nowem mieście garnizonowem tegoż 
pułku.

* Drobnostki. „Jakiś zapomniany filozof 
powiedział: „Kochanka to Świerże mleko, narzeczo­

na to masło, a żona — ser.“ Nic przeto dziwnego, 
że każda kobieta szuka w mężczyźnie c.hllba.

Ceny targowe we Wrocławiu.

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Kartofle za 2 litry 8 -  
JUaało za funt . . 
Jaja za kopę . . 
Siano za 50 klgr,

Z dnia 7 października 1889.
od Marek do

   8,20 —

  80 0  —
.............................................. 8,25 —

7,6ó —  
7,00 —

■10 fen.
1,20 
2. JO 
8 .E 0

Stoma za kop. a 600 k l g r . .......................  64,00 —

Marek
9.05 
8,20 
8,75
8.05 
6,00

1,40
2.6G
8.80

38,00

Kurs pienlęztiy urzędowy:
Kuble roayjskie 2,12 Mrk.
Floreny wagi austryaokiej 1,71 Mrk.
Banknoty francuzkie za 100 fr. —  81.50.

Fay’a prawdziwe Sodeńskie pastylki-mine-
r _ | n e  8Ii najlepszym Irodkism domowym przeoiw kaszlom 
r a l l l c  i Chrypce, najpewniejszym irodkiam przy ka­
tarowych zapaleniach narządów oddechowych, ich przy­
jemny wyływ na trawienie jest uznany. Do dos&nii po 
wszystkich aptekach za pudełko pc 85 fen.

( N A D E S Ł A N O . )
W ” Vwaga dla palacycfi!

Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureoaie 
tytunie, niechaj kupuje wyroby z fabryki „Vulkan‘ J. F. J. 
Komendzińsk egc w Dreźnie, a zapewne się nie oszuka. ...

Amatorzy i znawcy papierosów.

A. Sommer,
Bytom G.-S., ulioa dworca kolejowego Nr. 38,39.

(Bcuthen O .-S ., Bahnhofstr. 38 39 .)

Zakład krawiecki, garderoby 
męzkiej.

Wykonywa wszystko według miury i dopaso­
wania, modnie, elegancko i m ożliwie  
tanio. — Na składzie posiada w ielki zapas 
materyalów w różnorodnych kolorach i gatunkach, 
tak  krajow ych jak i zagranicznych.

Jest także
i gotowa bielizna męzka,

kołnierzyki, mankiety krawaty etc. etc.
W ypożeczam  również, nowe, modne fraki, 

jako też I cafe ubrania salonowe.— Z ozem 
polecam się Szanownej Publiczności.
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! ! V o r l & n f l g e  A n z e i g e ! i
Kinem geehrtem Publikum von Beuthen un.l Um- 

gegend zur gefalligen Kenntnissnahme, dass ich in 
Beuthen im Hause des Herrn L. Klugius Gloiwitzer- 
strasse Nr. 13 unter der Firma

Au Bon RKarciió
ein

r a z i n
eroftne und bestrebt sein werde me.nen geschiitzen Kun- 
den dureb gute und geschmackvolle Waare, wie auch 
flotte und reele Bedienung stets zufrieden zu stellen.

Mich auf eine langjiihrige und erfolgreiche Praksio 
stiitzend, erlaube ich mir zu hoffen, da°s ich auch den 
feinsten Geschmack zu befriedigen im Staude bin, um 
so mehr, da ich sowohl in Hiiten, wie auch in anłferen 
Mode-Artikeln, stets nur Meucs und gute* fiihre. 
und meine Grundsiitze. „billigstc Normming der 
Preisa, bei nur guten und gcschm ackvollcu  
Sachen, reichhaltigen Auswahl, sowie coulanter 
Bedionung, stets tren bleiben werde.

Mit Hochachtung
W. Czerniejewska.

KtfiiiGeheimmittel!
sonderu altes bewahrtes 
Hausmittel (Malzzucker 
u. Zwu-bulsaft) 
sind die

bestea, 
billigstaa Mittel 

Husten, Helserkei 
u. Yerschleimungmit Erfolg 

angewendet. Manaohtegenau a. die 
,,Zw icbel Marke“  mitdemNameu

„Oscar  T i e t z e '
Iu Beuteln '.u 25 u. 60 Pf. bei 

L. Schrt ider,
in Deutsch Piekar O.-S.

10.
Ciągnienie

Października b. r.
SZ L Ą Z K A  

Slchutzen-Łotterie 
w Czernicy

(Tscliiruan i. Schl.) 
Główna wygrana 2000 mk. 
wartości pod gwarancyą 

1800 marek gotówką. 
Losy po 1 ul., 11 losów 
10"m., 28 losów 25 mk.
Oscar Brauer u. Co.

G łów n y skład  
Berlin W  ,  Le ip zig e rs tr. 1 0 3 .

1400 Gewlnne.

98
91

W  Ekspedycyi „Gwiazdy Piekarskitj*1 są do uostania

Modlitwy do św. Józefa
które Ojciec św. Leon X II I , nakazał wszystkim wiernym od­
mawiać przez miesiąc paźdz^rriE  po odmówieniu Różańca 
Cena 2 fenygi za pojedynczą sztukę.

sw.

Szanownej Publicz­
ności Piekar i Sznr- 
lc ju  donoszą uprzej­
mie, źe przeniósłs zy 
się do mego nowe­
go domu, powięk­
szyłem znacznie mój 
skład wybornych ze­

garów i polecam takowe, jak to : 
r e g u la t o r y ,  b u d z i k i ,  z e ­
g a r k i  k i e s z o n k o w e  (ay- 
lindryj u d  IW d o  3 0  m a r e k  
z gwarno y j ns jeden rok.

Th. Mainka,
zegarmistrz.

Słlfla), ulica Piekarska.

Sprzedają odtłjd dobre

piwo bawarskie
butelka po lO  feiiygbw.

Piwo tychowskie butelka po 13 f., 
dwie butelki za 25 fen.

Piwa te najlepsze mam zawsze na składzie.
Z uszanowaniem

A. Guttmann,
N-Piekary, wprost naprzeciwko kościoła.

H 
H

Benedyktynka.
W  zajeździe fGasthausie) 
J. Opii ki, dawniej Kaula 

w Piekarach, jest prawdziwa 
Benedyktynka, tak wiel­
ki rozgłos mająca, przez 0 0 .  
Benedyktynów wyrabiane. 

K ieliszek  *  t f.

!!Ogłosznie tym czasowe!!
Szanownej Publiczności m. Bytomia i okyliey do 

i.skawpj wiadomości, że otwieram w Bytom iu, w 
domu p. L. Klugiusa, przy ulicy Gliwickiej, Nr. 13 
pod firma

Au Bon Harchć
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którego jedynem staraniem będzie, Szanowną Klientelę, 
pozyskać sobie dobremi i gustownemi wyrobami i ma- 
teryałami, rzetelnością, oraz porządną i szybką usługą 

Opierając się na długoletniej, i 7. pomyślnym skut­
kiem uwieńczonej praktyce, mam nadzieję, że i najde­
likatniejsze i najwymagańsze gusta zadowolnię — już 
dla tego, że tak kapelusze, jako i w szelkie Inne 
artyk u ły Mody, zawsze tylko dobre —  i modne 
posiadam, i zasadą moją: na jtańsze ceny, dobre 
i gustowne rzeczy, przy obfity 111 wyborze, 
ja k o  i rychłej i oraz rzetelnej usłudze, 
którym to warunkom zawsze wierną pozostanę.

Z  wysokiem uszanowaniem

W. Czerniejewska.

« V » 8 S * V l 8 8 S S S H I

Chałupa(u iai Ul
E S jest zaraz do .sprze­

dania. Wpłaty tyl­
ko 150 mrk. Zgiosić się 
trzeba w Kozłowejgórze do

Adama Tyczki.

W Ekspedycyi 
,Gwiazdy Piekarskiej4 
s$ do nabycia ładne

Kalendarze
n» rok IS&O.

Sztuka 50 fenyg&ir.
Redaktor odp. Si Gzerniejewaki. — Nktthd i drui „GwLzdy Piekarski i i  “ (Fi. Schwider i St, C^eruieiewski) w N. Piekarach.


